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POLACY WYGRYWAJĄ w SZKOCJI 


Morton z Greenock pokonany 2:1 (3:0) 


Tajemnica wyjaśnia się 


Wegrzy znokautowani na własnej granicy 


za wszelką cenę chcą przybyć do Polski 


(Relacje telefoniczne z Katowic, Pragi i Poznania) 


Katastroła, jaka wydarzyła się w Katowicach, nie posiada 
precedensu w historii pięściarstwa polskiego. Fakt, by kilka ty- 
sięcy ludzi czekało przez wiele godzin, czy na ringu zjawi się 
przeciwnik i to wprost z wagonu, nie był przed wojną do po- 
myślenia. Wojna wprawdzie skończyła się Te dawno, zdawało- 
by się, że sprowadzenie 12-stu ludzi z Budapesztu, który nie 
leży na końcu świata, nie powinno nastręcząć trudności, zdawa- 
loby się, że w erze radia i telefonów porozumienie się na odle- 
glość kilkuset kilometrów jest również fraszką, a tymczasem... 

Węgrzy zaginęli bez wieści i dopiero we wtorek otrzymaliś- 
my o nich pierwsze wieści, dzięki korespondentowi „Przeglądu 
Sportowego”...  Wierowiejowi, który przybył do Katowic. 


Według relacji maszego koresponden- 
ij ta ekspedycja zestała zatrzymena na gra- 
nicy węgierskiej i to przez urzędnigów 
wggłerskich, którzy stwierdzili, że ich 
złomkowie nie zaopatrzyli się poprostu 


„PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" 
` ||w serwolenie na opuszczenie granie 


Należę wypełnić kraju. Wprawdzie tego rodzaju tłóme- 
Która z drużyn puli finałowej || czenie jest dla nas niezrozumiałe, gdyk 
zdobędzie w ostatecznej punk- trudno sobie wyobrazić, aby Węgrzy 

` wybrali się w podróż bez paszportów.. 

tacji miejsce no ale, w tym wypadku w ogóle nie nie 

jest zrozumiałe. Tak samo zresztą nie- 

pojęte jest by Węgrzy zbaczali a drogi 

aż do Pragi — tylko w tym celu, by u- 
zyskać tam wizy polskie..! 


'KUPON KONKURSOWY 


Węgrzy powrócili do Budapesztu, 
meirat cinaran || gdzie miol od nowa rozpocząć starania 
o uzyskanie prawa wyjazdu. Spedziewa- 
no się, że uda te im się i że w ponie- 
działek wyjadą, a we wterek lub w śro- 
dę będą w Pradze i odbiorą tam nasze 
wizy. 


nazwisko wysyłającego 


Wobec takich wiadomości połączyliś- 
my się w środę z Posolstwem R. P. w 
W czasie 23 — 25 października od- | Pradze. 


ORDO 


Z kolei łączymy się z PZB w Pozna- 
niu. 

— Co słychać z Węgrami?... 

— We wtorek wieczorem nadeszła od 
nich” dcpesza, że *brak wiz polskich uaie: 
możliwił tm wyjazd. Cheg jednak sa 
wazelką cenę dostać się do Polski i cay- 
nią wszystko, aby wygrać pierwszę run- 
dẹ s „ciocią biurokracją“, 

Zepowiadajęą oni następną depeszę, w 
której podadzą nowy termin przyjazdu. 
Musimy być cierpliwi... 

Nasz korespondent podaje jeszcze 
garść szczegółów o Węgrach. A więc, 
przede wszystkim sg oni najzupełniej 
pewni uwycięstwa. Ostateczny skład ich 
drużyny ma być następujący: Fogaras- 
sy, Feher, Szumagj, Budai, Brath, Ka- 
pocsy, Beno III, Michaył. 


Nast przycali goście sę przekonani o 
sukcesach swoj muchy, jak i koguta. 
Michayl wprawdzie w Budapeszcie prse- 
grał z Szymurą, ale teraz zna już jego 
system walki i uważa, że wygra z całą 
pewnością. Kapocsy uważa, że Nowara 
nie może być dla niego ani przez chwi- 
lę groźny... 

A no, Jay Będziemy się mart- 
wić, gdy wreszcie Węgrzy przekroczą 
granicę w Zebrzydowicach... 


GREENOCK (Obsł. wł.) Po po wyższe 


niedziałkowej porażce z Dundee 
jedenastka Śląska rozegrała w 
środę, dn. 16 bm. mecz z Gree- 
nock Morton. W spotkaniu tym 
Polacy zagrali wspaniale odno- 
sząc zwycięstwo nad drużyną 
szkocką w stosunku 3:1, po uprze 
dnim prowadzeniu 3:0 do przer- 


Już w pierwszych minutach 
gry Polacy przejęli inicjatywę w 
swoje ręce, by nie oddać jej do 
przerwy. Początkowe ataki na 
bramkę szkocką przynoszą im 
znaczny sukces, bowiem w cią- 
gu pierwszych l2-tu minut uzy- 
skują 2 bramki. Wspanłały solo- 
wy wypad Cieślika przynosi oro- 
wadzenie, a w kilka minut póź- 
niej lewoskrzydłowy Barański 
podwyższa wynik na 2:0. Pierw- 
sza połowa gry należy bezsprze- 
cznie do gości, których częste i nie 
bezpieczne ataki trzymają cały 
czas obronę Szkotów w  szachu, 


nie dając jej chwili wytchnienia. ! 


Każda akcja napadu Polaków no 
si w sobie zarodek bramki, Uko- 
ronowaniem osiągnięć pierwszej 
połowy jest bramka zdobyta na!' 
2 minuty przed przerwą przez 
Różankewskiego. 

Druga połowa gry jest b. wy- 
równana. W 6-ej min. atak Szko- 
tów przynosi im jedyną bramkę 
uzyskaną przez Mc Innesa. Dal- 
sza gra nie wpływa już na zmia 
nę wyniku. Polacy strzelają i te- 
raz wiele. Zapowiada się jeszcze 


Czury I gusła Szkotów 
uchroniły Dundee od porażki 
GLASGOW. (Obsł. wł.) — Pierwszy ; Szkotów prowadzenie. Miarą szczęścia 


występ śląsko - krakowskiej jedenastki 
w Szkocji przyniósł porażkę w stosun- 
ku 2:0 w meczu s Dundee, rozegranym 
w obecności 10.000 widzów. 


gospodarzy jest druga, uzyskana przez 
„nich bramka. Piłka, strzełona przez 
| Smitha, odbija się od sędziego i znaj- 
duje otwartą drogę do siatki. 


będą się w Sztokholmie mistrzostwa 
Europy w zapaśnictwie. Zgłosiło się 8 
państw: Szwajcaria, Belgia, Fran- 
cja, Finlandia, Luksemburg, Szwecja, 


— Cry Węgrzy zgłosili się po wizę; 
zapytujency. 


— Nikt de tej chwili nie zjawił się — 


Wynik meczu bynajmniej nie jest od- 
powiednikiem przebiegu gry. Jest on ra- 
czej miarą szczęścia Szkotów. 


Po meczu w Dundee 
Po meczu w Dundee odbył się ban- 


Turcja | Czechosłowacja, słyszymy odpowiedź. 


Czechy - Szwajcaria 12:4 


Polacy grali ładnie, demonstrując szyb- 
kość i cięg na bramkę. Coprawda w 
pierwszej połowie atak grał mało sku- 
tecznie i nie umiał wykorzystać cyfro- 
wo pewnych sytuacji podbramkowych, 
niemniej jednak oddano szereg strzałów 


| kiet, na którym Polacy obdarowani zo- 


stali bardzo hojnie upominkami przez 
burmistrza miasta. 

W imieniu polskiej ekspedycji prae- 
mówił prof, Klsieliński wręczając go- 
spedarzom proporczyk. 


Bokserzy słowaccy nie startowali 


W PRADZE odbył się mecz bok- 

serski Czechy — Szwajcaria, 
Była to istotnie ósemka czysto cze- 
ska, gdyż drużyna gospodarzy została 
osłabiona brakiem bokserów słowa- 
ckich, którzy nie stawili się na ringu. 
(Zachara i Holovic), mimo to gospo- 
darze odnieśli przekonywujące zwy- 
cięstwo 12:4. 


W muszej Jolivet (Sz) wysoko po- | 


konał nowicjusza Doricha; w keguciej 
Vondra (Cz) wygrał z Portmanem, w 
piórkowej Macela (Cz) zwyciężył 
Schwaba, w lekkiej Seidenglanc (Cz) 
pokonał Mettauera. 


W półśredniej Skudrik (Cz) wygrał 
2 Barchettim. W średniej Carda (Cz) 
ciosem w żołądek znokautował Schu- 
weya. Walka w półciężkiej przynio- 
sła sensację, gdyż Rademacher (Cz) zo 
stał znokautowany w drugiej rundrie 


po uderzeniu „hakiem” przez Mullera, 
W ciężkiej Sedivy (Cz) pokonał Mar- 


tiniego, 


Dziś Warszawa - Śląsk 


Niespodziewanie sfinalizowano mecz 
piłkarski robotniczych reprezentacji 
Okręgu Warszawskiego ze Śląskiem. 
Spotkanie to rozegrane zostanie dziś 
e godz. 15,30 na Stadionie WP, 

Skład drużyny stołecznej na ten 
mecz jest nast.: 

Bramka — Żochowski (Marymont), 
obrona — Rylski (Mar.) i Nikiel 
(Okęcie), pomoc — Stankiewicz 
(Mar.), Szezawiński (Mar.), Kuchta 
(Sierakowianka), atak — Olszewski 
(Mar.),  Wymiarkiewicz (Mokotów), 
Borowiecki (Mar), Walasek  (Mo- 
kotów) i Kowalski (Okęcie). 


Na zawodach było m. in. 3000 żoł- 
mierzy polskich, którzy dopingowali 
rodaków. 

Drużyna polska dostała bardzo do- 
brą krytykę ze strony prasy szkoc- 
ckłej. Chwalono czystą fair grę, za- 
rzucano jedynie małą skuteczność, 

„Glasgow Herald" pisze, że Polacy 
zademonstrowali typowo kontynenta!- 
ny styl, taktyka steoretypowa, przej- 
rzysta, Podkreśla również fair grę na- 
szej drużyny. 


„STELLA* W SOSNOWCU 

KATOWICE, 16.10. W Sosnowcu 
odbyły się dzisiaj zawody propagan- 
dowe lekkoatletyczne z udziałem Wa 
lasiewiczówny. Wyniki techniczne by 
ły następujące: młot Deja — 40,10; 
100 m — Fabian 11,9 sek. 1500 m — 
Nieroba 4:34,6, 60 m pań Walasiewi- 


na bramkę gospodarzy, w czym celowa- 
li szczególnie Różankowski i Cieślik. — 
Obu im brakło odrobiny szczęścia. Sil- 
ny strzał Różankowskiego odbija się od 
poprzeczki, a w kilka minut później 
Cieślik przynosi minimalnie ponad 
bramką. 

W pierwszej połowie Śląsk oswoił się 
już e terenem, to też bezpośrednio po 
przerwie gra zaczyna mu się bardziej 
„kleić“. Skutkiem tego jest narzucenie 
własnej inicjatywy Szkotom. Następuje 
atak za atakiem, a napad strzela dużo 
i celnie, Żaden jednak ze strzałów nie 
może znaleźć drogi do siatki. Sytuacja 
staje się dla gospodarzy b. groźna i tyl- 
ko szczęściu swego bramkarza zawdzię- 
czają, że nie zeszli z boiska pokonani. 
Zdawaćby się mogło, że piłka bramki 
szkockiej się nie ima. 

Dla Dundee los był bardziej pemyśl- 
ny, gdyż juł w 6-ej min. pierwszej poło- 
wy gry Turabull, wykorzystując błąd 

ityczny obrony Ślaska, zdobywa dla 


EA EE EO O R Z E e E O E e 


dysk Mucha 32.13 m; tyczka Mucha 
3,42 m. 


czówna 8 sek. 2) Hejducka — 8,3; , 
skok w dal pań Hejducka — 4,70 m; | 


cyfrowe zwycięstwo. 
Wspaniale jednak broniący bram 
karz gospodarzy chroni swą dru- 
żynę w wielu wypadkach od wyż 
szej porażki. 

Gra drużyny polskiej spotkała 
się z b. przychylną oceną Brytyj- 
czyków, którzy wyróżniają spe- 
cjalnie b. szybki i niebezpieczny 


Wyciąć i zachować 
KUPON 


KONKURSOWY 
zastępczy 


w akcjach atak, sprawiający 
przez cały czas gry poważne 
zmartwienie obronie drużyny 
Szkockiej, 


Sparta żegna Anglię 
bijąc Hibernian 3:1 


LONDYN (obsł wł.) Kończąc swe to- 
urnee po Anglii praska Sparta rozegra- 
ła dziś ostatni swój mecz w którym 
spotkała się ze szkocką drużyną Hi. 
,bemian w Edinburgu. Mecz ten zgro- 
madził na stadionie 25.000 widzów. 
Dobrze grająca dziś Sparta pokonała 
swego szkockiego przeciwnika 3:1, przy 
stanie 0:1 do przerwy. 


Pierwszą bramkę zdobywa dla Hiber- i 


nian lewy łącznik Kean. Ataki Czechów 
mimo wielu celnych strzałów nie daję 
do przerwy cyfrowego rezultatu. 

Po przerwie Sparta ma więcej z- gry. 
Wyrównanie dla niej uzyskuje Cejp. 
Na 12 min. przed końcem  Nokstein 
zdobywa prowadzenie, na 5 min. przed 
gwizdkiem Cejp strzela dla Czechów 


[3-cio bramkę dając „Sparcie“ pierwsze 


zwycięstwo w ostatnim meczu tournee. 
R E ZARZ 
Wobec tego, że Związek Radziecki 
poraz trzeci prosił o przesunięcie ter- 
minu spotkania ze Szwecją i, że dla 
Szwedów nie wchodzi w rachubę 
mecz w listopadzie, impreza została 
ostatecznie odwołana, 
WESp Rea Z Z Ó a O ZZŹ ZZA 
Poniżej zamieszczamy sylwetki gra- 
czy drużyny polskiej, która -przebywa 
w Szkocji. Z góry od lewej: Brom, 
Bąk, Barański, Barwiński, Cieślik, Mi. 
chalski, Parpan, Legutko, Andrzejewski, 
Wapiennik, Flanek, Janik, Gracz, Ba- 


ran. 


+. 
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Spartak i Bynamo Tyfiis 


w finale pucharu ZSRR 


puchar 
w 


Tegoroczne rozgrywki o 
ZSRR przemieniły się zasadniczo 
pojedynek pomiędzy „prowincją” 1 Mo 
skwą. Z chwilą wyeliminowania dwu 
najlepszych zespołów stołecznych 
CDKA i Dynama sytuacja „prowincie- 
nalistów" znacznie się poprawiła, mi- 


| Mecz odbył się wczoraj na stadionie 
Dynamo i destarczył sporu emocji. Spar- 
ta zdołała wprawdzie w Ż8-ej min. przed 
przerwą zdobyć prowadzenie i w okre 
sie tym przeprowadzała ładne akcje, 
wykazując przewagę, jednak po przer- 
wie obraz vię zmienił. Kijowski aespół 


mo, że „zabójcą CDKA było również l dążąc za wszelką cenę de wyrównania 
stołeczne Torpedo. 

Na Torpedo spoczęła też główaa 
odpowiedzialność obrony pucharu dla 
Moskwy Niestety w półfinale druży- | Teraz rozpoczęła się od nowa zażar- 
ma zakładów automob:lowych nie zdo- | ta walka o prowadzenie. Doskonały pra- 


przejął inicjatywę i w 23-ej min. lewy 
łącznik osiągnął cel. 


łała utrzymać się na wyżynie. Tyfli- 
skie Dynamo, które idzie do waiki z 
wielkim „zębem”, mając z  moskwi- 
czanami porachunki za zabranie mu 
drugiego miejsca, pokonało Torpe- 
do 2:1. 

Z tym większym zainteresowaniem 
oczekiwano teraz drugiego  półlinału, 
w którym Spartak miał stawić ezo- 
ło kijowskiemu Dynamo. Pesymistycz- 
mi moskwiczanie nie dawali wietkisk 
Bzans, drużynie, która do pewnego 
stopnia żyje dawną sławą i nimbem. 
Ku wielkiej radości wciąż jeszcze 
olbrzymiej rzeszy zwolenników Spar- 
taka wyśrał on z zespołem kijowskim 
3:1. 


Kto, gdzie 
w niedzielę 
w Warszawie 


gra 


W trzecią nicdziełę rozgrywek © mi. 
Qrzostwo klasy A WOZPN rozegranych 
będzie pięć meczów. Puuzują tylko Po: 
lonia i Marymont. W programie sẹ na- 
stępujsce pary: w Piasecznie Ruch — 

rena, w Pruszkowie Znicz — Pogoń, 
na Stadionie W. P. Legia — Jedność, na 
Podskarbińskiej Społem — Grochów i 
w Chodakowie Bzura — Skra. Najbar- 
dziej intercsującu zapowiada się spotka- 
mie Legii s Jednością, które do- 
tychczas stało zwykle na b. duhrym po- 
siomie, oraz derby Pragi Społem —Gro- 
chów. W pierwszym faworytem jest Le- 
gia, w drugim Groc ', przyczym nie- 
zależnie od wyniku sfera tego dru- 
girgo meczu będzi” b yorąca, zanim je- 
szcze gracze wejdą na boisko, Z'ośliwi 
przewidują, że między kibicami roze- 
grany zostanie również mecz... tylko n'e 
piłkarski. W pozostałych spotkaniach fa- 
worytami są gospodarze. 


* 


O wejście do kl. B rozegrany zosta- 
nie ostatni mecz, t. j. między Świtem i 
Piastem. Wynik tego meczu niema już 
snaczenia. Piast ma drugie miejsce za- 


pewnione. m” 


© mistrzostwo juniorów grać będą dru- 
żyny Znicza i Koła (w Prnszkawie), oraz 
R-dości i Mokotowa (w Radości). (a) 


Jesienny bieg 
na przełaj ZWM 


W niedzielę 27 bm organizuje ZWM | 
tradycyjny „Jesienny bieg na przełaj”, 
którego celem jest spopularyzowanie 
idei sportu i wychowania fizycznego 

Bieg odbędzie się na terenie całe- 
fo kraju bez względu na pogodę na 
dystansie ok 3.500 m. dla mężczyzn, nk 
2000 m dla juniorów do lat 18-tu, ok 
1000 m dla dziewcząt. 

Udział w biegu jest obowiązkowy 
dla wszystkich komórek organizacyl: 
nych ZWM, ze względów propagan- 
dowych organizatorowie dopuszczają 
jednak do uczestnictwa zarówno człon 
ków bratnich organizacji, jak i niesto- 
warzyszonych. 

Obok nagród indywidualnych wy- 
znaczona jest również nagroda prze- 
chodnia dla województwa, które 
osiągną największą masowość. 


0 mistrzostwo juniorów 


Mecz o mistrzostwo Juniorów ro- 
zegrany w dniu 16 bm na boisku Ko- 
ła między drużynami Zryw (Koło) — 
Zryw (Mokotów) zakończył się wyso- 
ką wygraną Mokotowa 5:1 (0:0). Bram 
ki strzelili dla Mokotowa: Ślusarski 
(2), Pielak (2) i Majcherek (1). Dla po- 
konanych lewo skrzydłowy. Na wyróż- 
mie zasługuje w drużynie Mnkotowa 
Wojciech Chodywa i Jarysz. Zawody 
prowadził sędzia Zaranek. 


© 


Przygody / 


PECKI ZAW 


W 
(~D BOKSERSKI 
4 


— Muszę i ja 
dzieje. Tyle ludzi. 


zobaczyć, 


woskrzydłowy Spartaka Zmysłow doko- 
pał tego i było 2:1. 


Minuty szybko uchodziły, a wynik po- 
zostawał niezmieniony i wciąż is'niało 


| niehezpieczeństwo, śe Dynamo  wyrów- 
na, tymbardziej, że rzuciłe ene wszyst- 


ke na szalę. Ten ryzykancki krok umo- | AE 7 
į Poziomie, lecz brak przysłowiowego | ; Kruczkowski po jednej. Dla Orląt 


żliwił Zmysłowowi na kilka minut przed 
końcem przebój i ustalenie wyniku ma 
3:1. 


| Tak więc w finale spotka się Spartak 
|7 tyfliskim Dynamo. 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Nr. 57 


Pomorzanin i Brda jie toie em 


prowadzą w pomorskiej A klasie 


TORUŃ Niedzielne rozgrywki o pił | przez brutalnie grającego Rudlińskie- | sze o mistrzostwo. Polonia odniosła 
karskie m'strzostwo Pomorza przynio- go z Wisły nie mógł wykazać swych nikłe zwycięstwo nad TS. Gwiazdą 


sły szereg niespodziewanych wyni- 
ków: 


| pełnych umiejętności. 
wyróżnienie zasługuje 


Poza tym na 
Jeziorski w 


2:1 (1:1). 
| Drugie spotkanie pomiędzy Brdą a 


Pomorzanin po przekonywującym pomocy Pierwszą bramkę zdobyła Chojniczanką z Chejnic zakończyło się 


zwycięstwie nad silnym 


Orląt w ub niedzielę — gościł u sie- | Wyrównał w 32 min Kosobucki głów- 
bie Wisłę z Grudziądza, którą poko- ką. W dwie minuty później lewy 
mał 3:2 (2:1) Wisła okazała się ze-  Rcembecki zdobył trzecią bramkę dla 
społem grożnym, dość zaawansewa-  Pomorzanina z przeboju. W przeda- 
nym technicznie. Formacje obronne statniej minucie sędzia dyktuje .zut 
dobre, ratowały swą drużynę przed karny za problematyczną rękę obroń- 


większą porażką. Prawy obrońca Le- 
wandowski należał do na:lepszych za- 
wodników na boisku W pomocy wy- 
różnił się Choinacki, który pracowie 
tością aadrabiał braki techniczne. Na- 
pad miał w prawym łączniku Blanku 
mozny punkt w swej drużynie, 
Drużyna toruńska grała na dobrym 


łuta szczęścia spowodował, że epot- 
kanie to wygrała jedynie różnicą ied- 
nej brzmki W mapadzie motorem 
był doskonale usposebiony Kosobucki, 
Kamiński pieczołowicie pi:nowany 


Tenis amerykański atrakcją 
dla wszystkich kortów świata 


LONDYN (Obst. wł.) Związek Tani. 
sowy St. Zjednoczonych zasypany 
jest zaproszemiami państw zagrani:z- 
| nych, ubiegających się o przyjazd 
gwiazd tenisu amerykańskiege. 


| W ostatnich czasach poza propozy- 

cją Szwecji i ofertami innych krajów 
| europejskich wpłynęły zaproszenia z 
lndyj, Afryki Południowej i kuku 
państw Ameryki Łacińskiej, Także 
Australia przysłała zaproszenie dla 
kilku czołowych rakiet Stanów Žjed- 
noczonych na przyjazd wraz z ze- 
społem daviscupowym USA, 


Na początku przyszłego miesiąca 
wyjedzie do Australii zespół amery 
kański na mecz o puchar Davisa. W 
grze pojedyńczej USA reprezentować 
będą Jack Kramer i Frank Parker- 
Pajkowski, w dzblu wystąpi natomiast 
para Billy Talbert i Gardner Muil»y. 


W dobrze poinformowanych teniso- 


Prosimy me 


wych kołach amerykańskich panie 
przekonanie, że ekspedycji towarzye 
szyć będą Tom Brows i Robert Pal- 
kenberf. 


Zwycięstwa 
„Pomorzanina' 


Pomorzanin x Torunia rozegrał w 
Inowrocławiu dwa spotkania w »ist- 
kówce, wygrywając z Międzyszkolaym 
KS 2:0 (15:6, 15:6) i Oficerską Szkołą 
Pancerną 2:0 (15:2, 15:6). Toruńczycy 
wśród których wyróżnili się bracia 
Stefanowiczowie, górowah wyraźnie 

W koszykówce rozegrano tylko ted- 


no spotkanie pemiędzy MKS-em s fa- trase w czasie 121.30 przed Słoniną — ; 


morzaninem i tu wygreli również te- 
ruńczycy e 
Gra na ciężkim rezmokłym terenie bo- 
iska g'mnazjalnege — dość wolna i 
na aiezbyt wysokim poziomie. (ko) 


towaĆć 


Terminarz drugiego rzutu 


gier o mistrzostwo Polski 


Wydział Gier i Dyscypliny ustalił 
terminarz drugiego rzutu rozgrywek 
finałowych o mistrzostwo Polaki w 
piłce nożnej. 

O ile wszystko pójdzie dobrze ter- 
minarz przewiduje ostatnie spotkanie 
w dniu... pierwszego grudnia. 

Termin, mający decydować o tytule 
mistrza nie jest zbyt szczęśliwy. W 
danym wypadku trudno jednak o to 
winie WG i D. W paradę weszła 


Międzynarodowa 
konferencia sportowa 

Szwedzki Komitet Olimpijski posta- 
nowił zaprosić Międzynarodowy Ko- 
mitet OVmpijski oraz Międzynarodowe 
Federacje Sportowe na specja!ną kun- 
ferencję do Sztokholmu w czerwcu 
1947 roku. Federacje obradowałyby 
między 15 i 18 czerwca, a Międzynar. 
Kom Ol 19 — 21 czerwca. 

W kołach sportowych Sztokholmu 
przypuszczają, że nagła ta uchwała 
stoi w związku ze sprawą amatorstwa. 
Szwedzi są zdecydowani wywrzeć na- 
cisk, by bolączkę tę ostatecznie ure- 


gulować. 
000 


ORENA TEENA PRACOWNIKÓW 


Za działalność na polu wychowania fi- 
zycznego i sportu edznaczeni zortali na- 
stępujęcy pracownicy Państwowego Urzę- 
du W. F. i P. W: złotym Krzyżem Za. 

ugi — mgr. Jan Skład, srebrnym Kray- 
żem: mgr. Stanisław Zakrzewski i insp. 
Zygmunt Nawracki. 


Antosia Gola 


ekspedycja szkocka, która zmusza do 
przełożenia występów AKS-u oraz 
ewentualny przyjazd Słowacji, co ró- 
wna się stracie terminu 3 listopada. 

O ila Słowacja nie przyjedzie wów- 
czas 3 listopada będzie dniem lins- 
łowych spotkań o puchar śp Kałuży, 
w czym żywo zainteresowana jest War 
szawa. Przeciwnikiem jej będzie w 
stolicy reprezentacja Krakowa. 

Terminarz rozgrywek przedstawia 
się nastzpująco: 

27.10 Polonia — Łódzki KS. 
Warta — Amatorski KS. 

1011 AKS — Polonia oraz Warta — 
Łódzki KS. 

17.11 Po!onia — Warta oraz. Łódzki 
KS — Amatorski KS. 

2411 AKS — Łódzki KS. 

1.12 Polonia — Amatorski KS. 


wynikiem 29:21 (18:9). ' 


|° Pomorzanina. Po pewnym wyko- 

W Grudziądzu beniaminek A ki 
GKS. pokonał drużynę Orląt z Alek- 
sandrowa w stosunku 4:3 (2:2), Zasłu- 
żone zwycięstwo lepszej technicznie 
| drużyny  grudziądzkiej dia której 
bramki zdobyli: Brzeski 2, Nawrocki 


punkty zdobyli Łabęcki, Mosielski i 
Żurawa po 1. 
W Bydgoszczy odbyły się dwa ms- 


Na krakowskiej fali 


W zawodach drużya robotuiczych o 
mistrzostwo okręgu ZIŁSS prowadzą w 
dalszym ciggu w swych grupach: Gar 
barnia, Korona i Legia bez straty punk- 
tów. Garbarnia 
strzty bramek. 

Nobvinicza reprezentacja okręgu kra. 
| kowskiego rozegra w niedzielę, 20 b. m. 
na stadionie przy ul. Marskicj zawedy 
w piłkę nożną z RKS Garbarnia. Cały 
dochód przernaczająę organizatorzy na 
edbudowę Akademii Wychowania Fizy- 
cznege w Warszawie. 

W mi rzostwach szczypiorniaka notu- 
jemy dwa zwycięstwa faworytów: Gar- 
barnia — Cracovia 4:3 (1:2) i Wisła-— 

| AZS 8:6 (6:2), po których tabela przed. 
stawia się następujące: Garbarnia, Wi- 
| sła. Cracovia, Olsza, AZS i Halniak. 

W zawodach eliminacyjnych o wejć- 
cie do klasy A: Szczakowianka pokona: 
ła Babią Górę 5:1 (2:0). 

| Krakowskie Tow. Kolarskie zakończy- 
lo sezon wyścigiem szosowym Kraków— 
Krzeszowice — Kraków (50 km), który 
| wygrał Motyka, zdobywając tytuł mi. 
strza KTK na rek 1916. Motyka przebył 


1.24.07. 

W zawodach e jmiehar WS wyniki ub. 
niedzieli były nastepuj-ce: Łaziewian- 
ka — Cracovia 3:0 valkower. Junierzy 
Cracovii zeszli s boiska przy stanie 2:1 
dla Łaciewianki przed wykensniem rzn- 
tu karnego przeciwko nim. Wszystkie 
trzy czołowe drużyny Krakowa zostały 
zatem a rozerywek pnrharowych wyeli- 
minowane. Po przedłnżeniu gry Groble 
pokanały Borek 3:1, a Pocztowy—Prąd- 
nicki 4:2 Dabski wygrał z Pra':orimerv 
4:2. Korona s łebzewiarkę 3:1. W 
na'bliższą niedzielę edbędą się półli- 


i Korona nawet bes 


zespsłem Wisła z przytomnego strzału Blanka ; po dość ciekawym przebiegu wygraną 


drużyny bydgoskich kolejarzy w sto- 
sunku 6:3 (4:1) Bramki dla Brdy zdo- 
byli: Adamowicz 2, Kubalzzak, Dą 
browski, Newak 1 Kopczewski po ied- 
nej Dia pokonamych Paszek, Dalecki 
i Lubawy po iednej 


piłk rskim Poiski 
na rok 1946 


Konkurs 
„Przeg'ądu Sporiowege“ 


W niedzielnym numerze zee 
mieścil smy kupon czwarty 1 0- 
siatn. naszego konkursu. /lumo, 
Że upłynęło zaledwie kilka dni, 
otrzymaliśmy już stertę kopert. 
Meldu;e się naturalnie przede 
wszystkim stolica, której tae 


Po niedzielnych rozgrywkach tabel-3 twiej jest wywiązać się 2 wae 
naniu rzutu, sędzia zakończył zawody | ka mistrzowska okręgu pomorskiego j runków, gdyż szybko otrzymała 


przedstawia się następująco: 


pkt. st. br. 
1) Brda 4 11:3 
2) Pomorzanin 4 7:3 
3) Polesia 3 3:2 
4) Wisła 2 9:5 
5) GKS. 2 4:8 
6) Choja'czanka 1 4:7 
7) Orlęta 0 4:8 
8) Gwiazda 0 3:9 


* z 
W Inowrocławiu gościła Poczta z jprzedłnżyć 


numer „Przeglądu“ z czwartym 
kuponem konkursowym i nie 
ma też trudności z przekaza- 
niem rozwiązania do Redakcji. 


Wobec tego, że terminarz 
rozgrywek o mistrzostwo uległ 
z konieczności przesun ęciom i 
finałowa tabela ustab I'zuje się 
dopiero w pierwszych dniach 
grudnia, zdecydowaliśmy się 
termin nadsyłania 


Bydgoszczy, która uległa Cuiavii w; kuponów do soboty dnia 26 b.m, 


| stosunku 4:0 (3:0). Od katastrofalnej 
' porażki Poczty uratował ją bram- 
karz Burchardt, który bronił brawuro- 
we, 

Druga drużyna Inowrocławia Gopla- 
mia pokonała Umię z Solza Kujaw- 
skiego 2:1 (ko). 


Nolatnik piłkarza 


stolicy 


Czynimy to przede wszyst» 


¿kim ze względu na Czytelni: 


jków z poza Warszawy, tym bar- 
dziej, że otrzymal śmy szereg 
Istów w których proszą oni o 
dodatkowe nadesłanie im nie- 
których numerów z kuponami. 


By ułatw'ć ndział tym wszyst 
kim. którzy dla tych ezy innych 
powodów nie byli w stanie ze 
brać wszystkich eztereh kuno» 


Remisowy wynik Legii z Pogonią gro- nów, zdecydowaliśmy się zamie 


dzi»ką był jedyną nierpodzianką rozgryć 
wek mistrzowskich ostatniej niedzieli; 
pozostanie on dla wojskowych przestro- 
‘ga Ma przyszłuść, że żudnego przeciwni- 
ka nie wolnu lekceważyć, Innych kon- 
„sekwencji Legia nie poniesie, bo dwa 
punkty s tych zawodów otrzymać ma! 
walkowerem, ponieważ Pogoń grała 
podczas zawieszenia za.. niewywiązanie 
się z zobowiązań finansowych webne 
dwu innych klubów kl. A z tętnłu jesz 
eze ubiegłych rozgrywek mistrzew.kich 


Tak twierdzą wtajemniereni i jest te 
| bliskie prawdy, Leez posmak skandalu 
ma już plotka e walkowerzch na nieka- 
| pzyść tegorocznego mistrza kl. C —Sie. 
! rakowianki za te, ke w jej brrwach gra” 
b. zawodnik Svreny Karicki. Konicki 


miał rzekomo brać udział w zawadac':|H 


i względnie drugą 


mistrzowskich Syreny i z tego powodr 
nie mópł już w tym sanivm sezonie grać 
w Slerakowianec. Jeżeli fakt ten rzecny- 
wiście miał miejsce — Sierakowiankn 
straci ealy swój dorchek punktowy, i 
poniesie karę ra przechy nie swoje. Ko- 
mn zależa”e na tym, bv nie zwrócić Sie- 


śc'6 w numerze dzisiejszym k 
«w upon Zastępczy. 


Rola jego jest bardzo szero- 
ka Można nim zastąpić każdy 3 
hrzkuiacych kuponów,za wyjąte 
k'em kuponu nr. 4. który posia» 
da specjalne rubryki. 


Dla un'knięcia nieporozumień 
nrzypominamy raz jeszcze, że 
do udz'ału w konkurs'e, w któ- 
rym wygrnć można jako pierw- 
szą nagrodę A 


5,000 zł. 


3.000 ziens 
| ub dwie dalsze poc'eszenia 
po 1.000 zł. 


EŃ 


nałv. rakowianco na to uwagę? (a) |dopuszczeni zóstaną ci Czytel- 
Do ogólnopolskiego zjazdu plakieto- ; wk 

twego samortadów i matacykli w Zaka- * nicy, którzy w term nie do 26 

panem (20 b. m.) zgłnsiło nie dotvch- | Poczłowiez Kas. (Polonia) ukaran' ; aździern ka nadeśtą względnie” 


został l2-miesięczną dyskwalifikacją ze 
podwójne podpisanie zgloszenia. 


Sparta przegrywa i wabi 
Czechom nie powiodło się w Glasgow: 


lożą w redakcji "Przeglądu" 
Sportowego w Warszawie przy” 
1.Mokotowskiej 3, koperty” zaż* 
w:erające cztery kolejno numea 
owane kupony, przy czym ku»? 
pon nr. 4 mus. być dośładnis* 
| ypełniony. 


eras okoła 40 kierowców krakowskich 
z Janem Ripperem na czele. 


LONDYN (Obsł. wł.) Mistrz piłkar 
ski Czechosłowacji — praska Sparta 
przeniosła się z Anglii do Szkocił, 
gdzie w Glasgow przeciwnikiem jej 
był Glasgow Rangers. 


Czesi zagrali w tym spotkaniu sła- 
biej, niż w poprzednich Akcje ich by- 
ły mniej płynne a atakowi brakowalo 
strzału. Szkoci matomiast grali doe 
brze zespołowo i odnieśli łatwe i eu» 
pełnie zasłużone zwycięstwo w stosun- 
ku 3:1. 


15-letnia 


harcerka 


rewelacją zawodów Cracovii 


Na niedzielnych zawodach lekko- 
atletyczaych KS Cracovia zwróciła na 
siebie ogólną uwagę po raz pierwszy 
publicznie startująca 15-letn'a harcer- 
ka krakowska Jadzia Konikówna, któ- 
ra w rzutach uzyskała wręcz dosko- 
nale wyniki: w ku:i 6.95 m, w dysku 
28,68 m i w obydwóch koukurencjach 
zajęła drugie micjsca pe czołowej 
miotaczce krakowskiej Cieślew:czów- 
nie (HKS). 


Konikówną zaopiekował się znany 
'mstruktor krakowski Buchała, obecny 
trener HKS-u, który swej najmłodszej 
uczennicy rokuje wielką przyszłość 
lekkoatletyczną. Przemawia zatem i 
jej młody wiek, doskonałe warunki 
zewnętrzne i wielki zapał sportowy. 

, Bez najmniejszej przesady: Koników- 
. na uzyskała niedzielne wyniki pa 
| trzech zaledwie treningach, 


Już pierwsze minuty gry uwida:z- 
niają przewagę gospodarzy. Ataki ma 
bramkę Czechów zostają uwieńczone 
w 7-ej minucie bramką, strzeloną gło- 
wa przez Andersena W dziesięć m'nut 
później Caskie podwyższa wynik na 
2:0 Dalsza gra nie przynosi już Ż»d 
nej 2 drużyn bramki i do przerwy pro 
wadzą Szkoci 2:0. 


Drugą połowę gry rozpoczynają Cze. 
si atakiem na bramkę szkocką i w 3 ei; 
minucie Zmatlik zdebywa dla Spar- 
ty upragnioną bramkę, wspaniałym 
strzałem nie do obrony Stan ten trwa 
jednak niedługo. gdyż już w 6-ej mi- 
nucie bramka zdobyta przez Gallie 
daje Szkotem ponownie dwa puakty 
przewagi. Dalsze akcje obustronne 
tracą już na sile i nie noszą w sobie 
zaradka Lewej bramki. 

Sparta pokładała wszystkie swe ni- 
dzieje w Hajku, jake kierowniku na- 


Jelądała kolejność drużyn 


O ile ktoś z Czyteln'ków n'e 
w,ciął w porę jednego z kupo» 


baów a. praśnąjby mimo to wz ą8 


udział w konkursie, wówczas 
może brakujący kupon (jeden 
iub w ęccj) zastąpić zam'eszczo 
nym dzisaj kuponem zastęp» 
czym (względnie odpowiednią 
lością kuponów zastępczych). 
Przypominamy równeż, że 
gra polega na edźrca ęGiu osa» 
tecznego stanu tabel: rozgrywek 
„inatow ych o mistrzostwo Pole 
sk. W kupon'e nr. 4 należy wy- 
spełnć odpowiednie rubryk i 
przepowieazieć, jak bę!” e wye 
po œ- 


stałtnim meczu. 


Wolno przy załączen'u odno- 
'w edniej ilośc kuponów podać 


%wększą ilość rozwiązań, co da. 


padu, lecz nie mótł on wpłynąć na:je naturalnie więk:ze szanse. 


wzmocnieniu jego b tności. 


M'mo serii porażek Czesi wzbudzają | 
wśród miejscowych miłośników pi Š 


nożnej duże zainteresowanie | 
czowi przyśglądało się ponad 50.000 
dzów. 


Jak Antoś Gol zostali sportowcem 


co lu sią 


— Jacyś dwaj rozebrani faceci biję się 


po twarzach, Gdzie milicja? l 


o 


= Ja ich rozbrojgl 


— Paam! Ja ci tu jakaś „Kolke” dum 
bić po „nosdzie” innego gościa, 


Sędzia: 


» fesamou 


nalny „Kolka“ 


W razie otrzymana kilku 
trafnych rozwiązań o przydz” 
nagród decydować będzie loso- 


4 


podamy w odpowiedn m czasie, 


wij wanie, którego term'n i m ejsce 
t 


OOO cee | m ZZOZ 


— Odkryliśmy przed chwilą 
sity talent bokserski. Fenome- 
został znokautowany 


przez nieznanego Antosia Gola. 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Str 3" 


Dania nie zna żartów 


Zasady, które przydałyby się w Polsce 


Duńczycy należeli przed wojną de sta- ralnych, obowiązujących w piłkarstwie 
sych maszych przeciwników w piłkarst- i „porcie duńskim świadczy najlepiej po- 


a | 4% Czarni królowie bieżni 
| i co robią a . T o 
| wygrywają w Dusseldortfie. 


| Romas Welt zaany przed wojną w 
| Warszawie sędzia bokserski przebywa 


obecnie w Buche w Anglii. 

Miszczuk, który miał reprezentować 
barwy polskie w pierwszym meczu 
boksersk:m z Częchosłowacją, założył 
sobie piekarnię we Wrocławiu i prze- 
stał zajmować się pięściarstwem. 

Giądkewski z przyczya od siebie 
miezależnych nia moze trenować 

Jasiński vel Pollak, ex-mistrz Pel- 
ski wagi muszej, przebywa jakoby we 
Wrocławiu. Jak wiadome. w czasie 
okupacji walczył on w mistrzestwach 
Niemiec. 

Mialarewicz, który ostatnio pracuje 
w Pozaania jako dziennikarz, poważ- 
mie zachorował : musiał poddać się 
operacji. 

Janowazyk, zaany przed wejną bok- 
der poznański, powrócił do kraju i za- 
pisał się do drażyny pięściarskiej 
HCP. a nie jak krążyły pogłoski do 


Polacy najlepsi w rzutach 


Düsseldorf, w pocz. paźdz'ernika 


a piękmym stadionie w Dissel- 
ANG dorfia odbyły się zawody 
lekkoatletyczne, których główną at- 
rakcję stanewiły występy „czarnych“ 
znakomitości, Mc Donald Bailey'a z 
Trinidadu oraz Wiata z Jamajki, od- 
bywających snżbę wojskową w an- 
gieiskim lotnictwie Bailey — uzna- 
ny ogólnie jako mastępca niezapora- 
mianego Jessie Owenza — jest ka- 
prałem RAF-u, a Wiot — kandy- 
dat do pobicia rekordu światowego 
| ma 400 lub 800 m te poruczaik RAF-u. 
Oba; ci świetni biegacze nie zawiedli 
liczale zabranei wiodwai Mae Do- 
sald Bailey w impoauiącym stylu wy- 
grał cba sprinty, mając ma „sałtkę” 


W biegu na 200 m, wydawało się, 
że fenomenalny i miepobity przez ni- 
kogo w bieżącym roku Bailey znalazł 
swego pogromcę. Ote na 50 m przed 
laśmą — już po wyjściu na prostą 

; Baey zaaidował się o 1.5 m za An- 
glikiem Toone, którego poprzednio 

| pokonał na setkę (czas Toone 10.7, 

| a więc nie do pogardzenia). Ale 
Bailey wydłużył jeszcze swój fan- 

| lastyczny krok i na mecie był o pół- 
tora metra przed Toone, któremu 
amierzono 21.8 sek, 

W biegu na 400 m wystąpił obok 
Winta i olimpijczyka Robertsa, pol- 
ski biegacz Kułaczkowski. Polak wy- 
losował 5-ty tor, mając za sobą na 
czwartym Winta, a przed sobą na 
szóstym Robertsa. Po pierwszej set- 


wie. riie ulega wątpliwości, że stary 
contakt zostanie szybko odnowiony 
Wygrał Anglik Rioch 40.53. W 032- | tymbardziej, że dzięki kensulowi Mo- 
czepie nie startował Szymański z po- | gensenowi, ‘staremu przyjacielowi nasze- 
wodu nadwyrężenia ręki. Byiby z go sportu, nawiązano już w roku bież. 
pewnością pierwszy (na tren'ngach 
miał ok. 55 m), gdyż zwycięzca Pid- 
, geon osiągnął 52.10. 


pierwsze rozmowy. 
Dania przed wojną nie odgrywała 
większej roli z racji swego uporczywe- 


W zawodach tych startował je- |go trwania przy zasadach prawdziwie a. | 


szcze jeden Polak, a m'anowicie | matorskich. Obecnie nie zamieniła ena 
Dizeszyk. Był on czwarty w dysku | wprawdzie swego nastawienia, niemniej 
(35.96) i czwarty w młocie (33.75). | jednuk zajmuje w hierarchii europej- 

(oe) I skiej poważną pozycję. O pojęciach mo- 


Bokserzy Inowrocławia górą! 
biją team Bydgoszczy 12:4 


bokserskiego e mistrzostwo Pomorza 


kazuje tabelka: 


miższa historia, 

Znawcom międzynarodowego futbolu 
nie są obce nazwiska Arne Soerensena i 
Kaj Hansena z Boldklubben 93 z Ko 
'penhagi. Pierwszy z nich jest środko» 
' wym napastnikiem bez konkurencji, wie- 
lokrotnym internacjonałem, drugi nie 
„mniej znany napastnik @ technice rów 
„nej angielskiemu zawodowcowi. 
| Pewnego dnia, ci dwaj nierozdzłelni 
i towarzysze i przyjaciele zjawili się w 
| klubie, oświadczając, że mają już powy: 
żej dziurek od nosa wustawicznych rom 
jasdów i że zdecydowali się przystąpić 
do imałeznanego przedmiejskiege klubu, 
wegelującego gdzieś w dolnej klasie. 

W sportowej prasie zawrzało. Zaczęły 
się dociekania, czyżby graczy xwabiono 
jakąś wysoką ceng? Zanim jednak zde: 


Zamiast drużynowego spotkania wały się według kolejności, jak wy- lario rozwikłać zagadnienie, nastąpiła 


newa sensacja, Obaj stawili się w klubie 


| 
| o | 10.4, a na 200 m 216. kz n PPS eny zn pomiędzy KKS lnowrocław a Zjedno- walk i oświadczyli, że żałują i gotowi są ræ 
| jednocześnie niesłychanie swobod ; ję z powrotem swe miejsca 3 
d aym krokiem zrównał się z Kułacz- | czonymi (Bydgoszcz), które zostało od walk pkt, stos, Na ad. * r i A 
R Ą z asi prz cie 
| Pan w kapcylindrze wloz... yo o momi simi par weas dc ydy D EES omodnu 4500 209], ada maa W 
| eme wyjściu na ostatnią krzywiznę do- dwu zawodników drużyny bydgoskiej 2) KS Zjed f İb WO SA MM 
| | 5 : | ścignąć Robertsa. Trójka ta wyrrż- | Sowińskiego i Leczkowskiego do rep. 46000 AWS z. en 93, QOświadczono im; że Powrot jeg 
| | Król covboy ów na widewni katowickiej | nie odbiła się od pozostałych. Ku- Polski na mecz z Węgrami — w Ino» A GATA A goszcz : : EE W Ee SĄ najlep. 
l . : Li — zyc rac: 5 
| AJTRUDNIEJSZYM problemem Wieczorem pe mecza zawiązała s) łaczkowski osłabł jednak pod ko- Wrocławiu odbyło się AE AAC KORA z; K R Ta KT N 
| do rozwiązania w Katowicach by ciekawa dyskusja. Prezes ŻIOZB — ; niec dry: WER a, piaty E ER TRE W niais (e 4) KS Legia — szans i widoków. Specjaliści od psycho- 
4 ' 8. woz . . a. ha =- : 
|| A RRE K ae A PPE Sear E iia SWI di: do NIEŻ 496, dość dobrym poziomie. Sensacyjnie Chcłmże 5 46 364 Lei kaj pia noiho gey ZPN 
j w hal: » : : F ilo za tym wszystkim? 
út biet AS ali żeś i i (Nie | de so zdania, że przed każdym | trzecim Roberta 49.7, czwarym Roo- Fro WO "I: ROJkagje „w, KG I SE el | Na daja pytanie: jak post 
| b ż ; sA a in pól y osa meczem m'ędz ieoa należy do. | sens 50 sek. zone uż Agi Poeze kawak x Toruń UREE pionoby w takim wypadku i k is 
| ędziemy już wspominać e zd KAS zę ê rae W biegu 600 m Wint pe przebyciu KKS Inowrocław zdecydowanie po- A Mich Ain w wielu im 
finansowych, które przysporzyły się datkowo organizować przynajmniej konał Jóźwiaka mając przez wszyst» ye iskien nam krajach? 


mniejszego ktopatu). 

Trzeba było podeiść do zagadnienia 
w sposób psychologiczny. A więs ja- 
kos zręcznie odwołać się do sumienia ` 
sportowego widza Roli tej podjął nę 
prezes ŁOZB — Stępień. W zręczny | 
sposób potrafił uspokoić tłumy, o 
czym zresztą donosiliśmy już w spe- | 
ejalnym sprawozdaniu. 

Osoba Piłata posłużyła również za, 


tdrzebie” — tak jakby przyjechał spe- 
ejalnie z Nowego Targu tylko po to 
aby awentualnie walczyć. 

Olbrzym Staś rumienił się jak va- 
mienka, kłaniał się na prawe i lewe, 
ale proszę nam wierzyć, że mie miał 
najmniejszego zamiaru walczyć i w ogó 
le nie mare tym mowy aby powrócił 
aa ring. W imię jednak dobra publiez- 
Bogo musimy p Stępniewi przebaczyć 
tę małą dyplomatyczzą blagę. 

Drugim czynnikiem. który w znacz- 
aęl mięrze., uspokoił widewnię była 
wyresumiałośc miejscowej m'licji. Ks- 
mondant zorientował się w oka maie 
nity że jeśli pozwoli palić, to uspokoi 
mezwy publiczności W krótkim eza- 
sie olbrzymia hala tonęła w niebie- 
akich oparach dymu. 


%* 
Publiczność, która przez dwie go- 
dziny oczekiwała na Węgrów, wypa- 


się wyjaśnień. Największą sensacię 
wyweływal kapitan związkowy PZB 
— Tadeusz Suszczyński, który w Pra- 


dze zakupił piękny kapelusz najaow- | rzy, mee. Marat Tadrusz, Odrowąż Ze- Stanisław, 
szej mody z olbrzymim rondem. Wy- , som, Ochmański Zygmunt, Seularz Je- Fdw, Glowacki Franciszek, Gntkowski 


za cztery walki pomiędzy juniorami. 
Rezultaty tych walk nie będą wcho- 
dziły w ogólną punktację meczu. 
Wpłynie to w dużej mierze na pod- 
niesienie poziomu wśród młodych. 
Oczywiście projekt świetny, warte 
poparcia. Nam jednak zdaje się, że 
dobrze byłoby aby i walki jun:osów 
były punktowane Chodzi o to, aby ty- 
mi spotkaniami wzbudzić zaintereso- 


* 

Omawiane również zaproszenie Da- 
mii ma turmiej bokserski w dniach 25 
— 27 bm w Koponkadze. 

— Nie wyślemy de Danii zawedni- 
ków, oświadczył wiceprezes Bielewicz. 
Turnieje są zby! wyczerpujące dla pię- 
ściarzy i nie przynoszą korzyści, któ- 
rych malsżałoby spędziewać się. 


Gryt. 


pierwszych 400 m zaledwie w 59 sek. 
zbytnio się nie fatygował i wygrał 
| W biegu przez płotki na 110 m, 
zdarzył się ciekawy wypadek. B:eg 
ten wygrał angielski pułkownik Pope, 
który natychmiast po biegu... zapro- 
testował, stwierdzając nierówną odle- 
głoźć pomiędzy piątym i <zóstym 
płotkiem Widać było zresztą, że na 


zajął. drugie m'ejsce o 2 i pół m 
za Cox'em (16.4). 

W rzutach Polacy odnieśli drże 
sukcesy. W pchnięciu kulą startował 
Jankowiak, który rzutem 13.61 zajął 
pierwsze miejsce. W dysku dosko- 
nale zaprezentował się Henryk Ko- | 
walski z RAF-u, który rzutem 40.68 
zdobył pierwsze miejsce. W młocie 
Jankowiak był drugi z wynikiem 36.97 


Oilznaczenia działaczy i sportowców 


z chazji 
ODZNAKA ZŁOTA: 


RKS Skra: Błaszczyk Roman, Blaza- 
łek Karimierz, Błazałek Władysław, Her- 
man Stanislaw, Krawczyk Czesław, dr. 
Michałowicz Jerzy, Smesarski Jan, Smo- 
sarski Witeld, Szymczak Andrzej, Więe- 
kowski Zygmunt, dr. Zająezkowski Zdzi- 
sław, Zalewski Bolesław. 


miers. 


K. S. Pelenia: Borucz Henryk, Brzo- | 


zewski Edward, Gierwatewski Zdzislaw, 
Krug Czesław, Leth Stefan, Fronczak Jo- 


jekiletszu V.CZEN 


RKM Ryszard, Marciniak Tomasz, 


RTKS Sarmata: Dominiczak Jerzy, 


Szostakowski Marian, Świadkiewicz Ka- 
zimieru, Szkiela Stanisław, Urbaniak 
Waldemar, Wilczyński Władysław. 

KS Sparta: Trzesowski Eligiusz, Ślad. 
kowski Jan. 

WKS Legia: mjr Czamik Henryk, 
Ketkowski Stanisław, Krzymowski Wac- 


| Zygmunt. Ziemian Józel. 

KS OMTUR Okęcie: Brzostek Fuge- 
niusz, Czapski Stanisław, Cz:prki Mie- 
erysław, Bilski Waelaw, Bartoszewicz 
Cymerman Czesław, Gajęer 


fladal w nim jak król cowboyów — Fak zup Konstanty, Szczepaniak Wła- Jan, Kowalski Witold, Kowalski Ed- 
sam Tom Mixt Ślązacy nazwali go w| RES Świ (W-wa): Bzdak Stanisław. 


swoisty sposób: 


KS Karczew: Trzaskowski Ludwik, 


— Uwaga, lea w kapcylindrze już | Trzaskowski Micczysław. 


włos. 
` * 


MKS Syrena: Przeździecki Hepryk, 
Przeździecki Waeław, Rudnicki Luejan, 
Sochan Zygmunt, Wypijewski Witold. 


Weptsał DONALD DOUGLAS 


Krukieć 


i imperium Brytyjskie 


Korespondent dyplomatyczny Á- 
geneji Reutera w Warszawie, De- 
mald Douglas, nadesłał nam ten m» | 
tykul, który w wolnym tłumaczeniu 


na boiskach Eton”. A wlainie w Eten 
grane w krykieta. 

„Evening Standard” napisał ostatnio, 
że: „krykiet interesuje niemal każdego 


samieszczamy. jerez chłopca eras każdą poważnie 


Przed paru tygodniami ukazał się w 
piśmie Parów artykuł o tajemnicank 


myilącę kobietę". 
KRYKIET I POLITYKA 


krykietu — gry brytyjskiej, która zeste. | Krykiet i demokracja parlamentarna 
ła zademenstrowana w parku Łazienka byty dwiema wielkimi instytucjami An. 
wskim Warszewiakora przes urzędników plii XIX wieku, przez rezpetcszechnie- 
Ambasady Brytyjskiej. nie których brytyjscy mężowie stanu 
Bardzø mi przykro, że musieli Pane- prugnęli nawrócić cudzememców, „o- 
wie tak dlugo czekać ne odpowiedź. lecs świecić* ich i „ucywilizować”. 
główną winę sa to ponosi język polski Te zamierzenia jednak zawiodły. Nie 
s jego tajemnicami gramatyernymi, trud- osiągnęli poważnych resultatów s demo- 
niejszymi znacznie ed priepisów kry: kracją parlamentarną, chociaż zbierają 
kicta. W swoim iywym episie tej gry z niej teraz spóźnione i raczej (nie mo- 
w Łazienkach współpracownik Panów | ina mówić o plonach) — korzyści. Z 
podejrzewam, że jest łe niewiasta —nia krykieta natomiast nie uzyskali żadnych 
dał jasnego określenia jek, lub dlacze: | sukcesów. Stal en się bowiem popular. 


ge gra się w krykieta. Określil krykiet | ny tylko w ramach samego Imperium, 


raczej, jako grę tajemniczą, noszęcą we |ale nawet i tutaj jege sukcesy.. polity. 
chy niemal jakiegoś rytuału angielskie- | czne — sq ograniczone, 

Bo, ele bynajmniej nie mogący zainte- | Jestem zdenia, ie w XX<ym wieku 
Tesować przeciętnej istoty ludzkiej. Nie | krykiet nie zdobędzie ` wielu  entuzja- 
będę się sprzeczeł, ale ten rytuał lub | tów. Nie mam ambicji przekształcenia 
obrządek gral i odgrywa jeszcze wciąś | Polaków w krykiecistów, nawet tych 
peważną rolę w histerii Wiełhiej Bry- | polskich angłofilów, którzy sę większy- 
tanii. s mi Anglikami od  kaudogo obywatela 


| Lazarek Feliks, Molęda Feliks, Napiór- 
kowski Józef, Pisarski Jan, Prus Włodi. 
| mierz, Przytuła Fdmund, Skaryszew:ki 
' Henryk, Skórzyński Mieczysław, Szy- 
mańezsk Marian. Tokarski Czesław, Wal- 


mund, Kacprzak Jan, Lisowski z4 
lezyk Szczepan, Żbikowski Tadeusz. l 


Współczesny maród nie zajmie się 
sportem, który rozgrywany dokładnie, 
zajmuje sobą conajmniej jeden, Rormal- 
nie trzy, a czasem i dziesięć dni, wyma- 
gając przytym specjalnego boiska. Kry- | 
kiet może być grę ludzi. którzy zdecy- 
dowani są. żeby przynajmniej raz w ty- 
godniu, latem, postępować tak, jakgdy- | 
by życie byle wieczne i słońce wiecznie 
grzało. Jest to luksus, który w warun- 
kach dzisiejszych nie jest osiągalny. 

Ciekawym też faktem jest, ża zamiłe- 
wanie do'dlugich meczów idzie w parze 
s upodobuniem do powolnego picia al- 
kohalu... Anglicy bowiem grają w kry. 
kieta i piją piwa, podczas gdy np. Szko- 
el i Irlandczycy, którzy piją whisky, ser. 
decznie pogardzają krykietem. Jest iro- 
chę Rosjan, którzy piją herbatę i grają 
w szachy, Ale Słowianie, jake całość, uo 
podobaniami swymi zbliżają się raczej 
da szybkiego picia i do „samobójczych* 
sportów w redzaju narciarstwa, szybow- 
niectwa, skoków ze spadochronem, lub... 
podróżowania na dachach pociqgóto. — 
Niemal wszystkie sporty słowiańskie są 
spertami indywidualistów. 


TYLKO 
DLA ZDYSCYPLINOWANYCH 


Fakt ten cofa nas znów na boiska 
Etonu, gayż jedną z cech krykietu, ce 
chę którę nieustannie podkreślają bi- 
skupi, mauczyciele i ei wszyscy, którzy 
sę związani s wychowywaniem angiel- 


bez wysiłku w 1:56.3. | 


kie trzy starcia przewagę. 
szczegółowe: 


W muszej: Szulc II (I) już w I star- 
ciu pokonał Piwnickiego (B) przez 
k. o. W koguciej: jak wyżej wspom- 
nieliśmy, Jóźwiak został pokonany 
przez doskonale zapowiadającego się 
Puszczykowskiego (1). W piórkowej 
rozegrano dwie walki. W pierwszym 


(D) znokautował w I starciu Sopierę 
(B). W lekkiej Mrozowski I (I) wy- 
punktował Kaczara W półśredniej 
Zbitek (I) zwyciężył na pkt. Kobu- 
chowskiaego (B] W średniej Suszyński 
(B) zdobył dwa pkt. na Tuszyńskim (I), 
który został zdyskwalifikowany: za 
systematyczne uderzenia po „puść”. 
Walka w wadze półciężkiej pomiędzy 
Polakiem (R) a Mocha!skim (I) po ró- | 
wnorzędnym przebiegu zakończyła się 
zwycięstwem _bydgoszczanina sna À 
punkty. . Zaznaczyć należy, że Bvd- ' 
goszcz wystąpiła bez swych asów, | 
Sowińskiego, Leczkowskiego i Wi- | 
klińskiego, ale to nie umniejsza suk- 
cesu inowrocławian, którzy mają 
najpowaźniejsze szanse na drużynowe- 
go mistrza Pomorza. 


Po dotychczasowych rozgrywkach a | 


drużynowe mistrzostwo Pomorza w | 


40-iecie Klu 


Wyniki ji CAm 


hu Gyklistów 


w Ciechanowie 


Z okazji jubileuszu 40-lecia Cicchunu- 
wskiego Koła Cyklistów, odbyły się w 
niedzielę dnia 13 b. m. wyścigi kolar- 
skie na bieżni żużlowej boiska sporto 
wego P. W. i W. F. w Ciechanowie z 


Przedbieg I: 1) Kudert (W-wa) 20,2 
2) Kalinowski (Ciechanów) 3) Komo- 
rowski; przedbieg II: 1) Bober (W-wa) 
20 sek. 2) Ostro.ngcki (Ciech.). 3) Ci- 
chocki: przedbieg III: 1) Brzozowski 
Tadeusz 19 seck. 2) Włodarczyk Kazi- 
mierz. 3) Rutkowski; przedbieg IV: 
1) Kapiak M. (W-wa) 20 sek. 2) Ko- 
wałki (W-wa). 

Finał: wygrał Beber L. (Mil -KS War- 
szawa) w czasie 18 s. 2) Kudert R. 3) 
Kaniak Micca. 

Wyiriq sprinterów dla zaw. C. K. C. 
wyrral Ostromecki 19 sek. 

Wyścig na dvst. 10 okr. dla zawodni- 
ków C. K. C. s dwoma finiszami wygral 
Kalinowski przed Ostromęckim i Rutko- 
wskim czar 8.53,6 sek. 

Wyścig na dyst. 20 okr. dla zatcodni. 
ków warszawsl:ch z 4-ma finiszami rwy- 
ciężył Kudert R. 18 nkt. 2) Włodarczyk 
K. 16 pkt. 3) Roher L. 14 pkt. 4) Brzo- 
zowski T. 7 pkt. 5) Kowalski W. 4 pkt. 

Kapiak Mieczysław wycofał się s wy- 
ścigu. 

Marie adle? sje w dość silnym I norv- 
wistym wietrze. Zawndom przyglądała 
pia nkało 2,000 widzów. 


Państwowa Komunikacja Samochodowa 


AUTOBUSOWA 
Komunikacja Międzym.astowa 


TR 


ANSPORTY z 


MASOWE i DROBNICOWE” 


Jest to sport, który może być uprawiany naprzykład A. D. Smith, to dżentelmen | 


lurskimi odbyły się wyścigi motocykle. 
we a udzialem członków Sekcji Blotocy 
klawej C. K. C. 

Po wyécigarh w sali Miejskiej Rady 
Narodowej odbyło się uroczyste rozda 


| feden z głównych czynników w tej wanie widowni. A więc dajmy na to | tym płotku „nie wyszędł krok" spotkaniu Kozłowski (I) stoczył nai- udzialem zawodników warszawskich i | nie nagród zawodnikom oraz dyplomów 
|| cii Mianowicie prezes Stępień tru» egóiny rezultat meczu brzmiałby n9. | wszystkim zawodnikom. Po tym ej . , ciechanowskich. o honorowych członkom C. K. C. ob. ab, 

akcj p KI i dziwie  dżentelmeński pa a ANTENE. A Ranieckiemu Wacławowi i Wernerowi 
. chę aa wlasna rękę eświadczył, że taki Pomorze — Śląsk seniorzy 8:8, prawdziwie ! żentelmeńskim geście punkty z Wypijewskim (B) W II wał-! * WYŚCIG SPRINTERSKI: me AE i ERT TN Pe, 
| Piłat stawił się na mecz w „nagłej po- | juniorzy 6:2. zwcięzcy, bieg powtórzone i Pope ce tej samej kategorii Mrozowski If! G KE 


Z ramienia Polskiego Związku Kolam 
skiego ohecny był Prezes P. Z. K. Go 
łebiowski Feliks i kpt. sportowy P. Z. 
Kol. Czerniak Stanisław, z ramienia 
Woj. Urzedu W. F. i P. W. kpt. Plucińe 
ski Zdzisław i por. Kwaszezyński Bo 
gumił. 


Sekcja pływacka Polonii (Bytom), 
doznała ostatnie wzmocnienia przez 
wstąpienie do niej byłego reprezentas 
cyjnego bramkarza Polski w piłce wo» 
dnej Zakrzewskiego. Zakrzewski na 
początku bieżącego roku podpisał dee 
klarację do Polonii, a następnie prze» 
niósł się do KSZO, w barwach które= 
go zdobył mistrzostwo Polski, Obec- 


no rodziny. 


* 
W Opolu odbyło się Walne Zgro- 


| trywała R utęsknieniem „oliejalavch NARS [ai RY ela Za raa ET R arr aa boksie poszczególne zespoły uplaso- | Między poszczególnymi zawodami ko: | mzdzenie Opolskiego _Podokręgu > 
| osób” z PZB, ed których spodziewała! KS Start (Ożarów): Glowacki Kazi- Skrzypczak Karimierz, pułk. Waserab „ | ZPN-u. W zebraniu uczestniczyli 
| 


przedstawiciele 22 klubów. 

Do władz Podokręgu wybrano: ing. 
Glodt — prezes, Różankowski — se. 
kretarz, kpt. Knapik — skarbnik, Pale 
di — kronikarz, Piec, Śmieszko i Przy 
biera — członkowie. Do Wydziału 
Gier i Dyscypliny wybrano: mgr. Sze- 
leza — przewodniczący; Wygoda, Ga- 
rys, Szaniewski, Kotula i Bednarek —— 
jakn członkowie. 
| Do klasy B zaliczono 9 klubów, 


Jednocześnie zaś młoda generacja lors 


tylko przez maród zdyscyplinowany, a miał mvo inicjały przed nazwiskiem, a dów, trenowana specjalnie do krykieta 
nia naród indywidualistów. Indywidua. | „layer* sa nazwiskiem i w nawiasie, i odpowiednio wyposaiona w sprzęt 


listyczni Słowianie wolą sporty, które | 
dają pole do popisu odwadze i inicjaty- 
wie jednostki i nigdy nie zgodziliby się . 


trzymywać piłkę tylko parę razy w cię 
gu gry, lub ruszać się tylko na rozkaz 
swego kapitana drużyny. 

Dlatego też w eczach brytyjskich wy- 
chowawców pierwszym zadaniem krykie- 
tu było wpajanie dyscypliny synom kla- 
sy rządzęcej, aby zrobić z nich dobrych 
I naste peów. Drugim zaś zadaniem było 
uezenie wszystkich klas społeczeństwa 
angielskiego zajmowania wlaściwega dla 
danej klasy miejsca w spoleczeństwie. 
| Krykiet, jako spart, nie jest ani de- 
mokratyczny, ani anty-demakratyczny. 
Lecz był on niewątpliwie używeny 
przez angielską kasę rządzęcą, jako ce- 
ment dla tej szczególnej demokracji, 

która dominowała w Anglii w XIX wie 

ku. 

|  Śmiesznostkami tego demokratycznego 
krykietu z ubieglego stuleciu był fakt, 
który pozostał aż do czasu zakończenia 
tej wojny i do dwukrotnej porażki na- 
zizmu i Torysów. Pierwszorzędni mia- 
nowicie gracze krykietowi w Anglii by- 
li dzialeni na „players“ (gracz zawodo- 
wy) i „gantelrien* (gracz amator), W 
sprawozdaniach a rozgrywek dżentelme. 
ni otrzymywułi swe pełne tytuły oraz 
pierwsze litery imion, podczas gdy 


| ?stniała więc wielka 


różnica socjalna 
między panem A. B. Smith, a Smithem 
(A. B). Te dwa rodzaje graczy wycho. 


ciami. 
DWA SŁOWA O DEMOKRACJI 


Ale w tym samym czasie mistrzowie 
krykietu twierdzili, że jest on szczerze 


demokrutyczny — ponieważ na małym | 


boisku krykietowym, zwłaszcza na wiej. 
skim, wszystkie klasy społeczeństwa gra- 
ły ze sobą w czasie sobotnich popolud. 
ni. Ziemianin x robotnikiem rolnym, 


proboszcz z listonoszem, makler gie!do. | 


wy na wywczasach s subiektem wiej- 
skiege sklepu. 


Wielkę zaletą krykietu było to, że nie. 


zawierał on w sobie, w przeciwieństwie 
do rugby czy footbalu, elementów bez- 
pośredniego zetknięcia się. Lord mógł 
nie schwycić pilki, rzuconej przez wiej. 
skiego kowala, lecz dalej utrzymał swą 
godność, podczas gdy w innej grze, prze- 
wrócony lub uderzony, tracił swój nimb. 
W taki właśnie sposćb ci „niżsi* mogli 
oglądać jak „ludzkim“ i „przyjemnym“ 


„jest ten „wyższy”, a „wyżsi“ uczyli się 


być ludzkimi i przyjemnymi, unikając 
jednak zażyłości. Kapitan zespołu, nie- 
zmiennie ziemianin, iub najbliższy izu 
stanowiskiem spoiecznym uczestnik gry, 


uczył sic wydawania rozkazów, ktere 


kosztem wielu funtów, mogła wykazy 


lepszym opanowaniem gry, gdyż ci © 


stać na boisku całe popołudnie i za- | dziły nawet na boisko osobnymi wejś. | statni byli za biedni, aby móc pozwolić 


sobie na podobne wydatki. 


Myślę nadto, że angielskim upadoba. 
niom odpowiada bardziej takie właśnie 


| 


| przygotowanie się do służby wojskowej, 


niż niemiecki sposób z musztrą, ćwicze: 
niami i pojedynkami. A więc główną 
przyczyną, dla której naród angielski 
| gra w krykieta jest fakt, że lubi on tę 


Jeśli naprawdę chcecie zobaczyć „ti. 
|,mnokrwistego* Anglika, który staje się 
sentymentalny, porozmawiajcie z nim o 
krykiecie. O zieleni boiska,'o letnim 
słońcu, o dzwonie kościelnym, wybijają: 
cym godzinę trzecią. Nawet najzimnicj. 
szy Anglik — zmięknie. 

Teraz dopiero zauważyłem, że napisa. 
łem obszernie o tym, czemu Anglicy 
grają w krykieta, a nic — o regułach tej 
gry. Mymagałoby to wielu objaśnień 
techniczn,ch takich, jak „square leg" — 
kwadretowa noga, lub „late cut* —pół: 
ne cięcie, które mogłoby doprowadzić 
|do takiego zawikłania pojęć, że nawet 
spec ed języka polskiegu zgubiłby się 
w tym. 

Mimo to, jeśli Czytelnicy I wydawcy 
; -Przeglądu Sportowego" znajdą koniecz. 


RAPORT Z OPOLSZCZYZNY | """ 


nie „syn marnotrawny” wraca na lo 


wać się wobec młodego pokolenia wsi- 


Może słyszeliście to powiedzenie, że: 
Bitwa pod Waterloo wygrana została 


brytyjskiego, a nawet indyjskiego księ- 
cia 


skiej młodzieży, jest jego charakter ze- | „playersom* dawano tylko ich naziwiska. 
społowy. Krykiet nie jest tylko sportem. | Gdy zaś na boisku znałeżli się dwaj gra- 


brzmialy jak prośby, a gracze przyzwy- ' nq cierpliwość, to w drugim swym arty 


, ezajali się do słuchania próśb, tak jak- 
Jest szkołą dyscypliny, niemal religię. |cze o tym samym nazwisku i imion_ch, i 


by to były rozkazy. 


kule postaram się przedstawić regaty 
krykieta. 


Str. $ 


Temp 


Tor żużlowy — Dirt Trick — z 
popularniejszą obecnie nazwą „Speed- 
way” w języku angielskim, czekający 
na swoistą polską nomenklaturę — 
oto sport, który w niedługim czasie 
ł w naszym kraju wywoływać będzie 
dreszczyk emocji u szerokich rzesz 
publiczności, 

Dookoła torów o charakterystycz- 
nej budowie w kształcie jajka, o na- 
wierzchni sypkiej, niczym kwietnio- 
wy śnieg  „kaszka”, tak ulubiona 
przaz narciarzy specyficzny za- 
pach, przypominający dawne uliczki o 
Osw.euieniu gazowym; wydostający się 
z rur wydechowych maszyn, których 
silniki pracują na specjalnej mieszan- 
ce — wielotysięczne rzesze podnie- 
conej, publiczności obojga płci, ia- 
natyczni kibice, zwolennicy zespołów, 
względnie przyjaciele poszczególnych | 
jeźdźców — oto atmosfera, w jakiej 
odbywają się zawody. 


Urodził się w Anglii 


Kolebką torów żużlowych 
Anglia i  równorzędnie 
Sport wyścigowy na torze żużlowym | 
jeszcze stosunkowo młody zdobył 
sobie wysoką pozycję, a świadectwem | 
tego są cyłry widzów. Stadiony jak 
Wembley gromadzą przeciętnie 50.000, 
West Ham 40.000, Bradford i Man- 
chester 30.000, — a więc liczby na-| 
wet na Anglię bardzo imponujące, bu- 
dzące zazdrość u niejednego mana- 
gera czołowego klubu piłki nożnej. | 

Na „speedway” przychodzi specjalna 
publiczność o zainteresowaniach mo- | 
toryzacyjnych. Wiek jej jest w grani- 
cach przed i po 20-stce, Typów sta- 
tecznych ze saendwiczami i remini- 
scencjami nie spotyka się, stąd na- 
trafiając na falę tłumu, udającą 


jest 
Australia. | 


się 


Migawki 


D -= CMOCĴ 


| 70 — 80 sekundach 


ZDJĘCIA ze ŚWIĘTA MOTOCYKLOWEGO 


z trasy i Sładionu nabyć można w firmie 


„GOTOTECHNIKA" 


Warszawa, Marszałkowska 87 wejście od Wspólnej 


względnie opuszczającą stadion — od 
razu widzi się i wyczuwa, że nie jest 
to brać futbalowa. 

Trybuny obsadzone są raczej przez 
młodzież, lubiącą ten charaktery- 
styczny jęk, wycie i głośną pracę sil- 
ników. Przepada ona za podnieceniem 
i emocją, ceni szybką decyzję, dąży 
do ciągłych zmian i w pewnej dozie 
lubuje się w elementach świado- 
mego niebezpieczeństwa, Aktorzy są 
raczej w wieku dojrzałym, 

Każde zawody, organizowane ideal- 
nie z  punktualnością niemal do 
sekundy, sprawiają to, że widz w cią- 
gu 2 godzin jest świadkiem dech za- 
pierającego widowiska, nie zaznając 
ani momentu znudzenia, gdy tymcza- 
sem jeźdźcy —bohaterzy tych, zma- 
gań — wcale nie słyszą odgłosu try- 
bun, będąc zajęci wpadaniem, ślizgiem 
i wyprowadzaniem ich wyjących ma- 
szyn — głusi są oni na aplauz i do- 
ping, a tylko ich kolorowe chustki klu 
bowe falują wesoło i jak gdyby od- 
powiadają widowni za swego opan- 
cerzonego gladiatora, który w tych 
jest całkowicie 
pochłonięty walką. 


Bieg ukończony — powrót do sta- | 
nowisk, otarcie z twarzy grubej war- | 


stwy mazistej papki z żużlu, smaru i 
potu, po to, by po kilku następnych 
minutach, kiedy siatka pójdzie w gó- 
rę, wprząść się znowu w wyścig na- 
stępny. 


Tempo! łempo! 


Szybkość i jeszcze raz szybkość — 
oto dew'za, która panuje i rządzi od 
pierwszego do ostatniego biegu, z 
tym, że każdy dokładnie wie, co się 
w każdej chwili dzieje. 

Maszyny na start wprowadzają me- 


Ze święta mołocyklistów 


Największą atrakcją Święta Motocy- 
klowego był udział motocyklistów w 
strojach zakopiańskich. To Tatrzański 
Klub Motocyklowy zjechał gremialnie 
wraz z orkiestrą góralską. W czasie prze- 
rwy na stadionie orkiestra zaproduko- 
wała kilka utworów góralskich, co licz- 
nie zebrana publiczność przyjęła grom- 
kimi brawami. 

* 


Swegc rodzaju rekord ustanowił Okręg 
Śląski, który wysłał na Święto Motocy- 
klowe aż 40 proc. swych członków z Za- 
rzędu, a gdzie są motocykliści z klubów 
z Zagłębia Dąbrowskiego, Katowic i; 
Bielska. Kluby te ponoć mają ponad 
stu członków. Czyżby się deszczu bali? 


* 


Przez dwa tygodnie, poprzedzające 
Święto Motocyklowe, Poznań  zapowia- 
dał gremialny udział, Miano zorganizo. 
wać nawet eliminacje, celem wyłonienia 
najlepszych zawodników. W niedzielę za- , 
brakło ich w Warszawie. 


* 
Pierwszym zawodnikiem, który przy- | 
jechał na zjazd do Warszawy, był nasz | 
najmłodszy motocyklista Tadzio Bistron. 
Nie wystraszył się ani deszczu, ani bło- , 
ta. Przyjechał z Jarosławia na swej ma- 
leńkiej maszynie... zawstydził swą po- 
sławą starych repów... 


* 


W czasie wjazdu na boisko Sarmaty 
obserwowaliśmy sprawną regnlację ru- 
chu. Wspaniałym „regulowczykiem" o» 
kasał się szef propagandy PZM, dyr. 
Gnoiński, miłośnik i przyjaciel motocy- 
klistów. 

* 


Chodzącą reklamą PKS-u był zawod- 
nik śląski z AKS Chorzów. Cały czas 
nosił na plecach swój tornister, na któ- 
rym dowcipnie przykłejono mu na kal- 
komanii wykonany znak PKS. 


* 


Filateliéci, którzy nie trzymali ręki na 
pulsie, stracili nielada okazję. Oto za 
zezwoleniem Min. Poczt i Telegrafów 


wypuszczono na czas Święta Motocyklo- 
wego specjalny stempel z napisem: 
„Święto ¿Motocyklowe Polski“ 13." 10. 
1946 — „Motoryzacja potęgą Narodu*— 
i stempel Warszawa 2, 13. 10. 1946. — 
Ponieważ Warszawa 2 jest urzędem od- 
biorczym a nie nadawczym, przeto zna- 
czki stemplowane tym stemplem należeć 
będą do tak: zwanych białych kruków. 


30 milionów km miesięcznie 


przemierzają autobusy P.K.S. 


Właściwy start autobusowy P., K. 8. 
nastąpił niespełna pół roku temu, wcze- 
sną wiosną. Przed tym P. K. S. wykony- 
wała główuie przewozy gospodarcze cha- 
rakteru masowego pod nazwą „akcji ma- 
sowych*, jak siewna, żniwna, dla zwal- 
czania klęsk publicznych, migracyjna 
i t p. 

Wyodrębnienie faktyczne z ram Pań- 
stwowego Urzędu Samochodowego, uka- 
zanie się dekretu o P. K. S., likwidacja 
autobusów Orbisu — zbiegły się z roz- 
poczęciem sezonu i koniunktury autobu- 
sowej, niezaspokojonej ani łebkarstwem 
ani rozproszoną inicjatywą drobną. 

Przeorganizowana P. K. S., korzysta- 
jąc z poparcia C. U. P. i Min. Komuni- 
kacji C. Z. M. (Centralny Zarząd Moto- 
ryzacji) i istniejącej już od pół roku 
sieci oddziałów prowincjonalnych, zalud- 
niła cały kraj systemem linii autobuso- 
wych, stanowiących zadatek poważny do 
utworzenia wielkiej państwowej sieci 
autobusowej, podobnej do kolejowej. 

Zaczęto od 44 linii z 69 pojazdami (po 
likwidacji autobusów Orbisu), a w paź- 
dzierniku P. K. S. ma już linii 380 z 
700 pojazdami, z czego ok. 200 prawdzi- 
wych, skarosowanych autobusów. Ilość 
odbytych kilometrów podróży, miesięcz- 
na, wzrosła z ok. 6 do ok. 50 mili. 

Składają się na to odległe linie mie- 
dzy dużymi centrami miejskimi, czaso- 
wo zastępujące dzienne pociągi pośpiesz- 


‘| ne kolei, dalej sieci komunikacji pro- 


Z kraju 


Tymczasowym prezesem Częst. Tow. 
Cykl. i Motocykl. do chwili Walnego 
Zgromadzenia został Kwiatkowski, któ 
ry przed wojną zorganizował tutejszy 
Klub Motocyklowy, stanowisko pre- 
zesą CTC i M. było opróżnione na 
skutek rezygnacji śp. Jana Piątkiewi- 
cza, który niedługo potem zginął w 
katastrofie motocyklowej. 

Ponad sto maszyn różnego litrażu 
zarejestrowało Częstochowskie Tow, 
Cyklistów i Motocyklistów. 
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wincjonalnej, sieci komunikacji pod- 
miejskiej i linie sezonowe dla celu ob- 
sługi wczasowisk i uzdrowisk. 

Sieci te na terenie Mazurów, Biało- 
stockiego, Rzeszowskiego, Zachodniego 
Pomorza spełniają pionierskie zadanie, 
w podmiejskim ruchu warszawskim do- 
pełniają posiłkowo kolej przy współ- 
pracy z komunikacją autobusową EKD. 
W całym zać kraju promieniują z 15 o- 
środków wojewódzkich, jako trzon sy- 
stematycznej komunikacji użyteczności 
publicznej, niezbyt jeszcze może boga- 
tej w ilość kursów, niezbyt jeszcze /do- 
pełnionej wszerz i w pojazdy przystoso- 
wane do przewozu osób, wymienione w 
miarę postępujacego szybko  karosażu 
ną przyzwoite autobusy. 


-- Wag rolki k 


jednoczy w sobie magiczny — „Speedway” 
izachwyca dziś tłumy całego globu 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


aś Ore 


chanicy. Przez pchnięcie! następuje za- 
palenie, po czym okrążenie próbne, 
zatrzymanie przed siatką i potężna 
gra staccato turowanych silników, Za- 
pora z błyskawiczną szybkością idzie 
w górę i zrywają się maszyny nie 
rzadko z przednim kołem pionowo w 
górę przez wprzęgnięcie w tylne ko- 
ło olbrzymiej mocy silnika. 

Wyścig rozpoczęty... flaga startera 
koloru żółtego sygnalizuje przedostat- 
nie okrążenie — biało czarna w kra- 
tę—linisz — światła czerwono-zielłone, 
wzdłuż toru, sygnalizują umówione 
rozkazy. W krótkich przerwach gra 
muzyka, względnie podawane są wy- 
niki i zapowiedzi lub też odbywa się 
jakiś pokaz motocyklisty, Czyż moż- 
na się tedy dziwić, że młodzież prze- 
pada za taką rozrywką? Absolutna 
jazda fair z dużymi prawami sankcji 


? 
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Kto pomoże 
Mielochowi 


Miłą niespodziankę sprawił mi 
Mieloch swoją wizytą w następ- 
i nym dniu po Grand Prix Warsza- 

wy. Pierwsze moje pytanie co 

jest z maszyną, która została roz- 
bita w niedzielnym wyścigu? 

| — Źle — mówi Mieloch. O star- 
| towaniu chwilowo nie ma mowy, 
zniszczonych części nie można ni- 
gdzie dostać. Najlepszym rozwią- 
zaniem byłoby wstawić nowy sil- 
nik, który mógłbym nabyć na 
Zachodzie, ale koszt jego wynosi 
około 100.000 złotych, moje wa- 
runki nie pozwałają na to. 

Jedna z najszybszych maszyn, 
jaka znajduje się obecnie w Pol- 
sce została wykończona. Należa- 
| łoby się faktem tym bliżej zainte- 

resować. 

Obserwując ostatnie sukcesy 
Mielocha mieliśmy nadzieję, że w 
przyszłym sezonie godnie repre- 
zentować będzie barwy narodowe 
na terenie międzynarodowym, 
niestety wypadek niedzielny prze- 
kreśla plany. 

Rozumiejąc kłopotliwe połeże- 
nie apelujemy o pomoc dla Mie- 
locha by mógł doprowadzić ma- 
szynę do stanu, umożliwiającego 
reprezentowanie polskiego sportu 
motocyklowego na arenie między- 
narodowej. 

Spodziewamy się, że apel nasz 
nie pozostanie bez echa i już 
wkrótce będziemy mogli podać na 
zwiska pierwszych ofiarodawców. 


P. K. S. w zakresie komunikacji auto- 
busowej stanowi dalszy znacznie spotę- 
gowany ciąg komunikacji autobnsowej 
, K. P., usamodzielnionej. Podobień. 
stwo jej do organizacji kolejowej wyra- 
ża się w założeniu kierowania się przede 
wszystkim interesem użyteczności pubii- 
cznej, w organizacji wielkokapitąłowej 
i wiełkosieciowej. 


Ma swój wyraz w strukturze przedsię: 
biorstwa, które scaliło już w dużej mie- 
rze działalność oddziałów  wojewódz- 
kich, w utworzeniu centralnej dyspozy- 
cji taborem, co daje poważne korzyści 
eksploatacyjne, dalej w rozkładach jaz- 
dy, uzgodnionych centralnie i wydanye 
w ramach kolejowego rozkładu jazdy.— 
Również taryfy, przepisy biletowe, finan- 
sowość została zuniformowana, personel 
wzorowo umundurowany, a płace uregu- 
lowane na poziomie, pozwalającym bez- 
względne tępienie nielicznego już ele- 
mentu znieprawionego, przy wielkiej ak- 
tywności w tym kierunku Rad Załogo- 
wych i Związku Transportowców. 


W przedsiębiorstwo wstąpiła w szero- 
kiej mierze ambicja, patriotyzm zawo- 
dowy, podobny do kolejarskiego, od- 
działy rozpoczęły wyścig o lepszą wy- 
dajność, wyższą jakość świadczeń. Bra- 
kiem tamującym szybkość rozwoju jest 
brak taboru i nadążającego zaplecza te- 
chnicznego i nowych dostaw taboro- 
wych. W tym kierunku C. Z. M. czyni 
najdalej idące wysiłki przy pomocy Min. 
Komunikacji i C. U. P. 


mm Z TA ZOZEZZZ 
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Zamiast samochodów - 


. 
biegacze 
W Czechosłowacji odbył się bieg dłu- 


godystansowy na trasie „Masarykovy 
Okruh“, na której odbywały się przed 
wojną wyścigi automobilowe. Dystans 
29.142 m. przebiegł Weishautel w czasie 


1:50.7 przed Beną. Startowało 17-stu. 


unszt jazdy Na fantastycznej trasie 


odbędzie się Grand Prix Zakopanego 


h | korhunikacji, 


ZZ W. 
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W niedzielę 20 bm. rozegrane zosta- 
nie na fantastycznej trasie pierwsze 
Grand Prix Motecyklowe Zakopanego | 
o Wielką Nagrodę Tatr. Impreza ta | 
wzbudza tym większe zainteresowa- 
nie, że wyścig ten odbędzie się w 
Zakopanem na trudnej stosunkowo tra 
sie, która obfitować będzie w niezli- 
czoną ilość wiraży i wzniesień. Udział 
w imprezie zapowiedzieli już najlep- | 
si zawodnicy Polski. | 

Startować będzie zwycięzca Grand 
Prix Warszawy — Nowacki z Rawi- | 
cza, Brun, Żymirski, Musiał, Gro- | 
chowski, Kupczyk z Warszawy, Woż- 
niakiewicz z Poznania í wielu innych, 

Największą atrakcją będzie start po- , 


komisji sędziowskiej, wykluczają jakie 
kolwiek foule i stwarzają tego rodza- 
ju widowisko, że organizatorzy, istnie- 
jących obecnie 6 zespołów ligi naro- 
dowej i ligi północnej, stają przed | 
problemem nie jak zdobyć publicz- 
ność, ale jak ją pomieścić? 


Są i zawodnicy 


Zawodnicy — zawodowcy, podzie- 
leni są w zależności od wyników i 
klasy jazdy na pięć grup i otrzymu- 
ją wynagrodzenie w zależności od kla- | 
sy. Zawodnik klasy pierwszej otrzy- 
muje za start 30 szylingów i 30, szy- | pularnego zawodnika gdyńskiego Je- | 
lingów za zdobyty punkt (1-sze miej- | rzego Dąbrowskiego, który pojedzie 
sce 3 punkty), początkujący w klasie | na wyścigowym Nortonie, a co naj- 
piątej 10 szylingów za start i 10 szy- | ważniejsze w barwach Polskiego Klu- 
lingów za punkt. Jeźdźcy zmieniają | bu Motocyklowego. Start zawodników 
swe klasy w zależności od wyników i | w niedzielę o godz. 13,30. Zgłoszenia 
szczęścia na torze, przy czym zdarza | przyjmuje Tatrzański Klub Motocy- 
się, że jeżdżą oni 4 do 5 wieczorów , klowy, Zakopane, Kościuszki 1 do, 
w tygodnia w rożnych częściach kra- | dnia 18.10.1946. Trening uczestników | 
ju. Obzcnie za kulisami odbywają się | wyścigu przewidziany jest na godz. O 
narad: w celu zrefermowania przepi- | 8 do 9 rano, Odbiór techniczny ma- 
sów, <tóre jednak nie mają wpływu , szyn od 10 — 11. 
na widownię żądną emocji. W związku z Grand Prix Zakopa- 

Gęsior. nego T. K. M. i Automobilklub Polski 
| Oddział Kraków urządzają Ogólnopol- 


(Dokończenie w numerze nast.) 


Dużo hafasu - 


ski Zjazd Plakietowy, samochodowy I 
motocyklowy, r 

Protektorat nad imprezą objął Mi- 
nister Komunikacji inż. Rabanowski, 


Za wydanie 
mapy samochodowej 
PZM brawo 


Nakładem Polskiego Związku Mote 
cyklowego została wydana mapa aute- 
mobilowa w skali 1:1200000. Mapa re- 
bi bardze korzystne wrażenie swoją 
przejrzystością, 'a duża ilość nezw 
czyni tę mapę bardziej użytkową. 


Umieszczenie schematów głównych 
dróg automobilowych w Polsce i Euro- 
pie wraz z dodaniem objaśnień w 
trzech językach, czyni ją nie tylke 
pożyteczną dla automobilistów krajos 
wych, ale również dla gości sagres 
nicznych, 


Mając na uwadze dzisiejsze trudne 
warunki wydawnicze należy się duże 
uznanie Polskiemu Związkowi Moto- 
cyklowemu za jego pracę nad wzboa 
gaceniem naszej kartografii w naf- 
bardziej dotychczas udaną publiknoję 
w tej dziedzinie. 


© nic! 


Nieśmiertelny problem tłumika 


jaknajwięcej mocy, ale i to nie jest ta- 
kłe proste, jakby się zdawało. 


Na ulicy, pełnej hałasów, zgrzytu ha- 
mulców, dźwięków trąbek i klaksonów, j 
rozlega się potężny ryk. Lawirując 
wśród pojazdów i przechodniów, prze- 
bija się wzdłuż jezdni motocyklista. — 
Milicjant na skrzyżowaniu próbuje ra- 
notować numer, przechodnie wzdycha- 
ją: „Ach ci motocykliści!", u świadek 
motorowego 
i 


| 

Przy silniku 4ro taktowym tłumik ` 
rzeczywiście powoduje pewną stratę mo- 
cy, zaznaczyć tu jednak trzeba, że przy 
nowoczesnych tłumikach absorhcyjnych 
strata ta jest prawie niedostrzegalna. 


Z drugiej jednak strony nie należy 
przypuszczać, że zdjęcie tłumika i po- 
zostawienie krótkiej rury wydechowej 
poprawi w każdym wypadku pracę sil- 


tego — weteran sportu 
mruczy pod nosem: „Sportowiec 
przeproszeniem, zdjął tłumik i myśli, że 
to już wszystko!...* 

Motocykliści w mieście i na ulicy, nie 
cieszą sig zbytnią popularnością i nie- 
stety, nieraz sami przyczyniają się do 
depopularyzowania sportu motocyklowe- 
go. 

Problem tłumików jest właśnie tą za- 
sadniczą sprawą. 

Przepisy mówią wyraźnie, że pojazd 
dopuszczony do ruchu musi być zaopa: 
trzony w tłumiki. Regulaminy raidów 
żądają od zawodników przestrzegania 
wszelkich przepisów. Maszyna raidowa 
musi mieć bezwzględnie tłumik. Jedy- 
nie motocykle, biorące udział w wyści- 
gn dopuszczone są do treningu, czy za- 
wodów bez tłumików. Chodzi tu bo- 
wiem o wydobycie z maszyny możliwie 


nika i powiększy jego moc. Każdy bo- 
wiem silnik, dla uzyskania maksymalnej 
mocy wymaga ściśle określonej długo- 
Bel i średnicy system odprowadzenia 
spalin, obojętnie czy będzie to rura pro- 
sta, z tłumikiem, czy też z tak zwanym 
megałonem, t. j. z zakończeniem stożko- 
wo rosszórzającym się ku wylotowi. 


Każdy zakres obrotów silnika wyma- 
ga innej długości i średnicy, ogólnie zaś 
mówiąc pojemności systemu  wydecho- 
wego. Brak jest na to odpowiedniej re- 
cepty. Jeżeli mamy uniknąć rozczero- 
wań, przeprowadzić musimy wiele prób 
i doświadczeń. Zwłaszcza megafon po- 
prawia moc silnika tylko w pewnym 
bardzo wąskim zakresie obrotów, w in- 
nych zaś zdecydowanie szkodzi, 


Jeszcze inaczej przedstawia się sprawa 
w silniku 2-taktowym jednotłokowym, 
gdzie tłumik spełnia do pewnego stop- 
nia rolę sawora wydechowego i prze- 
ciwdziałą wyrzuceniu zassanej mieszan- 
ki w momencie gdy otwarty jest zarów- 
no kanał wylotowy, jak i przelotowy, 
zmniejszając w ten sposób nieuniknioną 
przy 2-takcie stratę mocy. 


| Ee a z e ŹPP LA, TO 


Zarzuty, stawianę pod adresem P. K. 
S., iż jest ona sztucznie rozdęte, pocho- 
dzą z kół konkurencji drobnej. Są one z 
wielu względów nieistotne. Do pójścia 
wszerz upoważniła P. K. S. istniejąca 
podbudowa organizacji prowincjonalnej 
stworzonej dla ruchu towarowego nuprze- 
dnio. 

Rozbudowa komunikacji autobusowej 
podniosła rentowność tych placówek — 
Rozwój komunikacji autobusowej jest 
zgodny z polityką komunikacyjną, której 


wyrazem jest dekret P, K. S., Swieta | PARYŻ (Obsł. wł.) Na torze kolar- 
jący jej te zadania. Pójście wszerz jest 


zarazem nakazem odbudowy powojennej | skim Parc de Princes odbyły się ae 

zalecującym jeżdżenie | Wanżowe zawody kolarskie za mi- 
ku choć trochę. ie au. | strzostwa świata w Zurychu z udzia- 
tobusowa jest przytym ekwiwalentem | łem ł A , 
wielkich, niedochodowych akcji gospo- jA swych Ahi WACC 
darczych, masowych w ruchu towarowym Wyścig zakończył się pełnym sukce- 
i sama ona jest konstruowana w sposób ' sem Anglika Kega Harrisa, który wy- 
polegający na równomiernym uruchamia: | grał bieg finałowy, zwyciężając za- 
razem we wszystkich przedbiegach. 


Na torach 
francuskich 


niu linii dochodowych i pionierskich, 


Wbrew fałszywym pogłoskom komuni- 
kacja autobusowa P. K. S. nie korzysta- Do największych sukcesów mistrza 
ła dotychczas z pieniężnych dotacji, ani Anglii należy pokonanie o 3 długości 
zasiłków, pomijając niewielkie pożyczki | maszyny Szwajcara Platneru, który 


bankowe, nabywając tabor w części z | : E 
własnych wpływów wygospodarowanych. | zdobył mistrzostwo świata w tym ro- 
ku w Zurychu. 


Inna rzecz, iż szybkie tempo rozwoju 
nie mogło iść zawsze w parze z nadą- 
żającą organizacją praktyczną, rozbudo- 
wą przepisów, najwłaściwszym doborem 
materiału ludzkiego i pełną koordyna- 
cją peczynań poszczególnych oddziałów. 
W trakcie realizacji jest odpowiedni sy- 
stem kontrolny, znacznie nlepszony. 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
MOTORYZACYJNEGO 


Telefon 881-06, 881-07 


Ostateczna  klasyfikacja:: 1) Reg 


| Harris — 5 pkt, 2) Pauwells — 6 pkt 
i 


3) Plattner — 7 pkt. 4) Bijster — 8 


pkt. 5) Sensever — 9 pkt. 6) Raoval 
— 10 pkt, 


Warszawa, Polna 46, m. 5., 


„FABRYKI ZJEDNOCZENIA PRODUKUJĄ: 


Motocykle 125 ccm. Narzędzia i sprzęt obsługi samochodów 
Części zamienne do samochodów I ciągników. Wszelkie odkucia 
w foremnikach. Sprzęt pożarniczy i pompy przemysłowe. 
Przyczepy samoch. i nadwozia ciężarówek. Rowery I części rowerowe. 
1 Zbytu ZPMot. w Wcrszawia, ul, Willowa Nr 13 
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informacje w Biurze Zaop. 


Złożone w drukarni OMTUR, Polna 34. Odbite w drukarni Spódzlełni „Wiedza*, „Robotnik“ — Nr L 


Zdjęcie tłumika przy silniku 3-takte- 
wym nietylko, że powoduje piekielny 
hałas, lecz uwiększa też bezproduktyw. 
nie i w bardzo wysokim stopniu zuży« 
cie paliwa. 

Wystarczającym tego przykładem jom 
fakt, że motocykl, który uzyskał rekord 
szybkości w kategorii 100 em3, wyne- 
szący 106 km/godz. zaopatrzony był w 
tłumik. 

Oczywiste jest, że tłumik musi by 
odpowiednio dobrany, podobnie jak i 
długość rury wydechowej. Tłumik musi 
być również czysty. 


Wniosek stąd prosty: przed zdjęciom 
tłumika należy się poważnie zastane 
wić, czy da to rezultat, jaki chcemy © 
siągnąć. Pewne jest bowiem jedno, ne 
robimy wiele hałasu. (z mogafonem jesm 
cze więcej), a w wiełu wypadkach kę 
dzie to — dużo hałasu o nie... 


Krzysztof Brun. 


Jeszcze 


o GRAND PRIX 


USPORTOWIONY PKS 


Znaki PKS-u widzimy na wszystkich 
imprezach motocyklowych Polski. PKS 
pomaga i wspiera. Ale w Grand Pris 
Warszawy PKS przeszedł se służby po- 
mocniczej do.. pierwszej linii Wśród 
walczących znaleźli się równiek zawod. 
nicy w barwach — PKS! 


PRZESTRZEGAMY KONTROLERÓW 


„Złotowłosa maskotka“  Żymirskiego 
stała 'na mecie wśród ulewnego des * 
z olbrzymią tablicą, notując jego oLq- 
żenia. W pewnym momencis zauważy! 
że kontrolerzy, stojący przy tablic „ch 
orientacyjnych po drugiej stronie u! zy, 
nie zerwali kartki z bloczku okrą'eń. 
Chwyciwszy za parasol chciała już pi £e- 
biec jezdnię, na szczęście dla kontrole 
rów, nowe fala przejeżdżających xzatar 
sowała jęj drogę. Przestrzegamy Bau 
przyszłość. 


INACZEJ NIE DA RADY 


Do wyścigu zgłosił się również Liwi. 
ski z Legii. W ostatniej chwili nie wy 
startował, uzasadniając, że nie jest 
ścigowcem, specjalizuje się w na a 
raidowych. A szkoda — przyszły mistra 
Polski w kategorii sportowej do 350 eem 
winien pamiętać, de dobry raidowice 
musi mieć w sofie również łyłkę ww 
ścigowca — przyda się w próbach szyb» 
kości górskiej i płaskiej, które steruja 
się + rnidach. 


WARUNKI PRENUMERATY 


od 1 sierpnia 1946 roku 
miesięcznie « « « © » © uł, 40-a 
kwartalnie» +» +» » =» » + u 120% 
Wpłacać wyłącznie na adres Admini 
etracji— Warszawa, ul. Mokotowska 8 


„Przegląd Sportowy*, 
CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia drobne 10 sł. 


za | mm poza tekstem szerokości jed 
nej szpalty — 25 zł, za I mm w tek- 
ście szerokości jednej ezpalty—40 sł. 
tłustym drukiem 100% drożej, 


DO P. T PRENUMERATORÓW 

zwracamy się z uprzejmą prośbą 
o wpłacanie na konto PKO I nr. t923 
należności za prenumeratę Przeglą” 
du Sportowego do 20-go każdego 
miesiąca z wyraźnym podaniem nazwie 
ska i adresu. 

EJ 


mp ZY W 


okotowska 3. Tel. 870-01 i 870-03. 


